Anna Mielnik
Architektura prostoty

William Ockham wprowadzit w XIV wieku
zasade: Entia nonsunt multiplicanda  praeter
necessitatem (Nie nalezy mnozy¢é bytow ponad
potrzebe). Ta reguta redukcji poje¢ w klasycznej
metodologii naukowej i wspoiczesnej teorii poznania
gtosi, by wyjasni¢ zjawiska mozliwie najprosciej, aby
nie mnozy¢ bytéw i nie postulowa¢ ich tam, gdzie
wyjasnienie zjawisk do tego nie zmusza®!. Dyrektywa
ta zdaje sie by¢ uzyteczng rowniez w dziedzinie
architektury, ktéra stosujac sie do powyzszej zasady
probuje uzywac ksztattoéw pierwotnych, elementarnych,
rezygnujac z  wymySlania  nowych. Redukcja
wychodzaca z analitycznego sposobu myslenia,
majaca podstawy logiczne i ekonomiczne, jest
wyrazem poszukiwania prawdy w zasadach i rzeczach
elementarnych. Redukcjonizm jako postawa estetyczna
i intelektualna wynikajaca z dazenia i potrzeby
szukania idealu, stanowi probe uchwycenia
doskonatosci. Cytujac Arystotelesa: ,doskonate jest to,
do czego nie mozna nic dodac, a wiec i odja¢2. Sztuka
doskonatosci  jest wiec sztukg  Swiadomego
ograniczania.

Redukcja poza umozliwieniem poznania istoty

architektury  stanowi  krytyke  konsumpcjonizmu,
skomplikowanego i chaotycznego otoczenia oraz
nadmiaru  dostepnych  form  architektonicznych.

Ogromna sita prostoty swiadczy o nadmiarze zgietku,
ktéry ogarnat krajobraz wokét nas. W erze ociekajacej
obrazami, formami i dzwiekami, redukowanie,
oczyszczanie lub filtrowanie zdaje sie by¢ najbardziej
wymownym gestem, a nieobecno$¢ moze by¢
najwyrazniejszg forma istnienia bedaca sprzeciwem
wobec nadmiaru i beztadu. W wielu przypadkach nie
oznacza nawet odejmowania, lecz raczej brak
dodawania. John Pawson prébujac zgtebi¢ idee pojecia
,minimum” pisze, ze ,mozna je zdefiniowa¢ jako
perfekcje, jaka osiaga artefakt, kiedy jego ulepszenie
przez odejmowanie nie jest mozliwe. Jest to jakos¢
jaka posiada obiekt, gdy kazdy jego komponent, kazdy
detal i kazde potaczenie zostato zredukowane Ilub
skondensowane do esencji, najistotniejszego. Jest
rezultatem pominiecia rzeczy zbednych”3. Unikanie
nieistotnego staje sie sposobem na podkreslanie
istotnego. Mies van der Rohe, spopularyzowat zdanie
J1ess is more”, wedtlug ktérego najwieksze tkwito

w najmniejszej ilosci detali. Tworcy podazajacy tg
droga traktowali i traktujg projektowanie jako cos wiecej
niz tylko dodawanie rzeczy, jako cos, z czym wigzato
sie uczenie dokonywania wyboru; czego konsekwencjg
byto rzeczy pomijanie. ,Minimalizm nie jest architekturg
wyrzeczenia, utraty lub braku: jest definiowany nie
przez to czego nie ma, lecz przez trafno$¢ tego co jest
i przez bogactwo, w jaki jest to wyrazane’,
kontynuuje John Pawson4.

Rewolucja przemystowa przyniosta znaczace
zmiany w architekturze mieszkaniowej. Pobudzony
przez przemyst XX wiek pomnozyt dobra na sprzedaz
i konsekwentnie skrocit czas trwania mody.
Réznorodnosc [ obfitos¢ byta zwigzana
z gromadzeniem, gwaltownie wiec wzrastata ilosé
przedmiotéw posiadanych przez mieszkancéow doméw.
| wtasnie wtedy w czasach bezpieczenstwa i nadmiaru
tworcy zaczeli wygtaszac ,postne kazania”. Adolf Loos
zaordynowat ascetyczny klasycyzm jako antidotum na
stylistyczne delirium XIX wieku. ,Less is more” Miesa
van der Rohe jest ambithym Zadaniem moralisty.
Kalwinista Ch. E. Jeanneret konfrontuje kubizm ze
swoim geometrycznym puryzmem (Aprés le cubisme,
Paris 1918). Przez kolejne dekady stworzone przez
cztowieka srodowisko stato sie eksplozja obiektow.
W noweli First Love (1945) Samuel Beckett mowi
stowami bohatera, Ze zageszczenie przedmiotow zabija
wyobraznie. Réwniez dzis jestesmy otoczeni przez
zalew form zwanych designem. Obfitos¢ elementow,
ornamentow, materii stara sie odciagna¢ nas za
pomoca wielu efektéw specjalnych od pustki ich
intencji®. Z tego punktu widzenia ostentacyjny puryzm
nie jest czystym estetyzmem, lecz czescig percepcyjnej
terapii, ktéra ma za zadanie uleczy¢ to, co zniszczyty
dziatania w przesztosci i wspoiczesny rozbuchany
design. Zainteresowanie ,0Czyszczaniem”
wspoétczesnej kultury z jej hybryd i zanieczyszczen,
.bezuzytecznosci”, reprezentuje staty motyw nurtu
tendencji minimalistycznych. Jak pisze Maria
Misiagiewicz: ,W panujacym pluralizmie stylistycznym
architektura minimum wydaje sie by¢é wywotana
tesknota za architektura prosta jako synonimem stylu
intelektualnego i eleganckiego, i jako protest przed
nadmiarem rzeczy przeciazonych estetyka.
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Poszukiwania pretekstéw ksztaltdw w sferze etyki, przy
catej Swiadomosci ideologizowania zagadnienia, moze
da¢ widzowi i uzytkownikowi chwile wytchnienia. Idea
odrzucenia nadmiaru jako warunku wewnetrznego
luksusu wymaga od tworcy i uzytkownika szczegdélnego
aktu woli i wytrwatosci. Juz Adolf Loos ustanowit
zwigzek miedzy brakiem ornamentu a rozwojem
kulturowym. Podobnie Le Corbusier wymagat od
mieszkancow swoich doméw, zeby mieli nowe
podejscie i ,nowego ducha”. W roku 1907, Mies van
der Rohe uzyt opisujgc kamienng sciane Diehl House
stowa, ktore streszcza charakter budynku jako
monastyczny, narzucajac poza estetycznymi réwniez
skojarzenia zwigzane z okreslong moralnoscia.
Matematycznie idealne formy — kule, szesciany,
stozki i piramidy — majg w sobie spokdj, ktéry zatraca
sie w bardziej skomplikowanych formach. Znaczenie
lezy nie w formach, pozbawionych symboliki, lecz
w wrazeniach przez nie przekazywanych. Bryly
elementarne w sposéb silny oddzialujg na uczucia
odbiorcy, odnoszac sie do pierwotnych wrazen. Tworcy
poszukuja fenomenologicznie autentycznych odczué

esencjalnych  dla  architektury. Fenomenologia
architektury jest ,patrzeniem na” architekture,
doswiadczaniem j€j poprzez odczucia,

w przeciwienstwie do analizowania fizycznych cech
budynku lub stylistycznych odniesien. Odbiér dzieta
rodzi sie z catosci, wiec im mniej elementow sie na
dzieto sktada, tym tatwiej o jego percepcje i pojecie.
.Bogactwo dzieta sztuki lezy w zywotnosci wyobrazen,
jakie wzbudza i — paradoksalnie — wrazenia otwarte na
najbogatsze interpretacie sg pobudzane przez
najprostsze, najbardziej archetypiczne formy.””

W procesie abstrakcji stuzacemu ukazaniu
esencjalnej formy w nim ukrytej, najwazniejszym
narzedziem staje sie geometria. Twodrcy probujg
réwniez dyscypling geometrii okietzna¢ hedonistyczng
kulture projektowania. Pewna grupa architektéw stale
poszukuje form postugujac sie czystym, pierwotnym
jezykiem geometrii. Mozliwosci oferowane przez
abstrakcje sg nadal nieograniczone. Architektéw
interesuje harmonia i zmystowo$¢, ktore mozna
znalez¢ w procesie redukcji kompozycji abstrakcyjnych
do ich najprostszych form materialnych. W obiektach
pozbawionych jakichkolwiek zbednych elementow

architektonicznych elementarne formy wuzyte do
zbudowania bryly: szesciany, prostopadtosciany, walce
sg natychmiast percypowane. Niezbedne elementy sg
grupowane tak, by uzyska¢ maksymalny kontrast. Gdy
budynek zostaje odarty z formalnego ornamentu,
w architekturze dominujg przestrzen i proporcje, petne
i puste, swiatto i cien. Bryly zamkniete w euklidesowej
geometrii sg wystarczajagce, by stworzy¢é mocne
kompozycje. @ Paradoksalnie te  fundamentalnie
najbardziej neutralne | przez to anonimowe
i bezstylowe formy mogg sta¢ sie najbardziej
uderzajgcymi i rozpoznawalnymi. Pierwotne bryly
w kontrascie do tkanki miejskiej, topografii, nieba stajg
sie silnymi, abstrakcyjnymi obiektami.
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Anna Mielnik
The Architecture of Simplicity

In the 14th century, William Ockham introduced
the principle of Entia nonsunt multiplicanda praeter
necessitatem (One should not multiply entities
unnecessarily). This rule of reducing notions in the
classical methodology of science and the contemporary
theory of cognition encourages us “to explain
phenomena in the simplest possible manner, not to
multiply entities or postulate them where the
explanation of phenomena does not force us to do
so0.”1 This directive seems equally useful in the field of
architecture  which -  complying  with  the
abovementioned principle — tries to use primary,
elementary shapes and resign from producing new
ones. Reduction originating from an analytical way of
thinking and having some logical and economic bases
is an expression of searching for the truth in elementary
principles and things. Reductionism, as an esthetical
and intellectual attitude which results from pursuing and
a need to look for an ideal, makes an attempt to seize
perfection. According to Aristotle, “if nothing can be
added to or subtracted from an entity, it is perfect.” 2
Thus, the art of perfection is the art of conscious
limitation.

Apart from making it possible to understand the
essence of  architecture, reduction criticizes
consumerism, the complicated and chaotic
surroundings as well as an excess of accessible
architectonic forms. The great power of simplicity
indicates an excess of turmoil which has control over
the landscape around us. In an era which soaks with
images, forms and sounds, reducing, cleansing or
filtering seem the most meaningful gestures, while
absence may become the clearest form of existence
being objection against excess and disorder. In many
cases, it does not even mean subtracting, rather the
lack of adding. Trying to explore the idea of the notion
of “minimum”, John Pawson writes that “it can be
defined as perfection achieved by an artifact when
improving it by subtracting is not possible. It is the
quality of an object when each of its components, every
detail and every connection have been reduced or
condensed to the essence, to the core. It results from
omitting redundant things.” Avoiding the insignificant is
becoming a method for emphasizing the significant.
Mies van der Rohe popularized the sentence “less is

more” which indicates that the biggest resides in the
smallest number of details. Creators who follow this
way have been treating design as something more than
just adding things, as something related to learning
how to make a choice, whose consequence was
omitting things. “Minimalism is not the architecture of
sacrifice, loss or lack; it is not defined by what is not
here but by the accurateness of what is here and by the
richness of expressing it,” continues John Pawson#4.

The Industrial Revolution brought about certain
significant changes in housing architecture. Aroused by
industry, the 20th century multiplied goods for sale and
consequently shortened the duration of fashion.
Diversity and profusion were related to accumulating so
the number of objects owned by house residents was
rising violently. Just then, in the times of safety and
excess, creators began giving “fasting sermons”. Adolf
Loos prescribed ascetic classicism as an antidote
against the stylistic delirium of the 10th century. Mies
van der Rohe’s “less is more” is a moralist's ambitious
demand. The Calvinist Ch.E. Jeanneret confronts
cubism with his geometric purism (Aprés le cubisme,
Paris 1918). Within the next decades, the human-made
environment became an explosion of objects. In the
novella First Love (1945), Samuel Beckett makes his
character say that concentration of objects Kills
imagination. These days, too, we are surrounded by a
flood of designed forms. The abundance of elements,
ornaments, materials tries to distract us from the
emptiness of their intentions by means of numerous
special effects®. From this point of view, ostentatious
purism is not pure estheticism but a part of a perceptual
therapy which aims at curing what was destroyed by
some actions in the past as well as by contemporary
exaggerated design. An interest in “cleansing’
contemporary culture from its hybrids and pollutions, its
“uselessness”, represents a constant motif in the trend
of minimalist tendencies. As Maria Misiggiewicz writes,
“In the prevailing stylistic pluralism, the architecture of
minimum seems to be caused by a longing for simple
architecture as a synonym for an intellectual and
elegant style, and as a protest against an excess of
things overburdened with esthetics. A quest for pretexts
of shapes in the sphere of ethic — with the full

72



73

awareness of subjecting this issue to ideological
treatment — may give a spectator and a user some
breathing spells.”6 The idea of rejecting excess as a
condition of internal luxury requires a peculiar act of will
and endurance from a creator and a user. It was Adolf
Loos who established a relationship between the lack
of ornamentation and cultural development. Similarly,
Le Corbusier demanded a new attitude and a “new
spirit” from the inhabitants of his houses. In 1907, Mies
van der Rohe describing the stone wall of Diehl House
used a word which summarized the character of this
building as monastic, imposing some associations
related to defined morality besides the esthetic ones.

Mathematical ideal forms — spheres, cubes,
cones and pyramids — keep their quiet which gets lost
in more complicated ones. The meaning does not lie in
forms devoid of symbolism but in the impressions they

transmit. Elementary bodies strongly influence a
recipient's feelings, referring to his primary
impressions. In phenomenological terms, creators

search for some authentic feelings essential for
architecture. The phenomenology of architecture
means “looking at” architecture, experiencing it through
impressions, contrary to analyzing the physical features
of a building or some stylistic references. The reception
of a work is born of a whole so the fewer elements a
work consists of, the easier its perception and
comprehension get. “The richness of a work of art lies
in the liveliness of images it arouses, and -
paradoxically — impressions open to the richest
interpretations are stimulated by the simplest, most
archetypical forms.””

In the process of abstraction serving to show an
essential form hidden in it, geometry becomes the most
important tool. Creators try to use the discipline of
geometry to restrain the hedonistic culture of design,
too. A certain group of architects keeps looking for
forms using the pure, primary language of geometry.
Possibilities offered by abstraction are still unlimited.
Architects are interested in harmony and sensuality
which can be found in the process of reducing abstract
compositions to their simplest material forms. In objects
without any redundant architectonic elements,
elementary forms applied to build a body — cubes,

quadratic prisms, cylinders — are perceived at once.
Necessary elements are grouped so as to gain a
maximum contrast. When a building is stripped of
formal ornamentation, architecture becomes dominated
by spaces and proportions, fullness and emptiness,
light and shadow. Bodies closed in Euclidean geometry
suffice to create some strong compositions.
Paradoxically, these fundamentally most neutral,
anonymous and styleless forms may turn into the most
striking and recognizable ones. Primary bodies become
strong, abstract objects in contrast to the urban tissue,
the topography, the sky.
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